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W  e  S R O P f  D n i a  15, L u t e g o  1804.

y  W iednia d. 8. Lutego,
N» d. 25 Stycznia K- F. VI. L. W i n -  

#mty hrabia K o l io w r u h  Libftemski ,- otrzy­

mał n a y w y ż s z ą  łaskę oddania j .  C. K .  Mci

zau fan ych  Ijfto w , iako pełnomocny miniltir 

zakonu Maltańskiego p rzy  C. K .  dworze.

Lubo i.iż mamy bardzo dotltonałe urzą­

dzenia w  C . K-^Jtraiach co do nauki woyslto- 

W\ c h cbiru-gnw , wszelako J. O. K . Mci nie 

4j»racac s w e y  tros! Uwr4 cr « H c a  

przedn or • d’a tego r a c z y ł  reraz nayłaska- 

■wiey rozporządzić  , aby w  celu uformowania 

iak nay d o s k o n a ł y  eh operatorów dla arm ii, 

zw łaszyza 11 a czas w n y n y ,  czego przez po- 

i-dyń cze  praktyk' iedynie dop ąc można, Ćw i­

c z y ł ’ fię pod ręk.i ( ' .  K .  radcy i polowego 

medyka de Vering 6 m odych w  -ey sztuce 
cl i ru ru o w , aż« by zaś poświęcili ti? jedynie 

te mu przedmiotowi zapewnione j 11 z o r a ło  na 

c a  tych naul. potrzebne wsparcie. Z  fe y  o- 

k a z y i  w e z w a ł  A r c y  X ż ę  J >’ c Karol po nie- 

r o n - g o  z  ę zr.ego i w  zrmii ravjM>oncgo po- 

1< w eg o  medyka Verin g w  pochlebnym bilecie, 

a! y  rozpoc/ 8 takowe nauki i od owieJai.it 

Sak nay uoskonaley dobrcC2 y  nnyai zamiarom 

J . c . K  M.
D. 25 Liftopada r. z .  umarł tu Piotr ba­

ron B o łz a , kawaler orderu S. Szczepana i C .  

K .  aktualny ta y n y  radca ; Mąż wielkich za­

sług dla N tyiaśnieyszeg ’  Dntnu Aulhryaękie- 

go w  skarbowych m ite r y a ch , z  których na­

w et za granicą słynął. Żadna praca nie b y ła  

dla niego trudną; nie z m ł  ionycb p o b u L k ,  

iak ty lko  dobro kraia i M otnrchy. TPenta  

i zasługa w y n io s ły  go na llopień, na którym  

umarł.

Ż  Pragi piw ą,,  i i  -§*'tnfe»J«ł« łfaćftjr  
dali ram dl l Lutego karuzel w  ślachernytn

1 chwalebnym zam iarze ,  ab y  zebrane z  niego 

pieniądze obrocone b r ł y  na wsparcie ubogich 

ludzi,  nie mogących doftac zatrudnienia. R y ­
cerze naypiękniey rzecz swoią zrooili , i słu- 

sznie od licznego w idza dziwionemi b yli .  

C  i ł y  koszt sani zalląpili, a przychód z bile­
tów , z  których każdy  p o  a  ryń. k o s z t o w i ł ,  

zofławniac resztę dobroczynności dusz czu­

ł y c h ,  na wsparcie ubogich obrócili.

/  Brynti d. 7. Lutegn.
Z  KonOsutymopola donoszą nam pod d.

2 S :yc/ i i ia ,  iz po odeyściu nfhtniey r o c / t y  
nadeszła do P orty  d. 24 Grtid-iit urzędowa 

-wiadomość '  A ;e x m d r y i ,  i e  za w ir ta  m ięd zy  

P irtą i lleiami u g o d t ,  którą zobo >■ <łni pełno­

mocnicy do Egiptu z a w ie ź l i , zn ay  w iększy  ra-
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doś lą od Beiow p rz y ię tą  zoftała. N ic  ta w ia ­

domość nie wspomina o mianym za yśdź  nie­

dawno zdarzenia w  A l e x a a d r y i , (  zobacz ar­

ty k u ł  z  B rynu  w  12 Nr. naszey g a z e t y ) ,  

owszem  zapew n ia,  iź przez  wspomnioną u- 

godę zupełna spokoyność przyw rócon a zofła- 

ła w  Egipcie. Sądzą zatem , iż! ludzie niechę­

tni Porcie rozgłosili tę wieść z  umysłu dla 

obłąkania iey  mniemania.

Porta kazała przez swoich p o słow  

w s z y f łk im  dworom oświadczy*, na piśmie , 

iż  poflanowiła w  teraźnieyszey w o y n ie  zacho­

w a ć  nayściśleyszą neutralność; lecz żaden z 

d w o r o w  na to nie od p o w ied z ia ł ,  co nie po­

mału D y w a n  zaftanawia.

K akir  B ey  zoftał infłalow any kapitanem 

b a s z ą , nim ieszcze z w ło k i  iego poprzednika 

pogrzebane b y ł y :  w  ta kow ym  razie iefl z w y -  

c z a y ,  iż W .  Sułtan i w s z y s c y  w y s o c y  urzę- 

dn:c y  posyłaią mnzykantow z powinszowaniem 

nowemu urzeduikowi. N o w y  kapitan basza 

k azał  muzykantom rozdać z w y k ł e  podarunki, 

ale im grac sie p o z w o li ł ,  p rzez  e<> w  ĆUcuet- 

n y  sposob uczcił  żałobą pamięć swego poprze­

d n ik a , przyiaciela i dobroczyńcę.

Pokazuie lię z  oftatrich l if low  od granic 

tureckich, ze choroba w  Belgradzie nie ieft 

w cale  niebezpieczna ; ale za to pokazały fię 

w  Nifla znaki m o row ey ch o ro b y , przeciw 

któ rey  zaraz przedlięwzięto śro d k i, przecina 

iąc kommunikacyą z  chorcmi i zubrnnSnąc k.i- 

rawanom przechodu przez niuflo.

G d y  p .dług z w y czu iu  Porty z 'ch o dzą  

po świętach beiram wielkie odmiany p o m iędzy  

w yższemi urzędnikami , oczcknią zatem w  

B-lgra 1 -ie z  ntęsl.nienicm g o f r a ,  który p rzy­

wiezie  w  te y  mierze r o zk azy  W .  Sułtana. 

Kuszczuk A l i ,  dowodzca Janczarów, pochle­
bia sobie, że otrzyma paszalikow dw o S erw ii,  

•  które wiele w d y w a p ie  c zyn ił  zabiegów.

Z  tey ftrony Dunaiu po w ielkich  desz­

czach tak b yło  pogodne i ciepłe p o w ie tr z e , 

że przy odeyściu poczty wiele drzew nie ty l­

ko fię z w in ę ły ,  ale i kwitnąc z a c z ę ły .  Pomi­

mo tak odmiennego powietrza ludtie iednak są 

z d r o w i ;  ale b y d ł o ,  a osobliwie owce w  w ie­
lu mieyscach choru: ą.

Z  Petersburga d. 17. Stocznia.
U c z ty  i bale u dworu trwały z  powodu 

zaręczenia W .  X lę ż : iy  M ir y  i przez 3 d n i , i 

wieie Imperator Jmc z  tegoż powodu rozdał 

podarunków i łask po czynił.  X ią ż ę  K a ra n ia , 

k tóry  podpisał intercysę otrzym ał b ry la n to w y  

pierścień w  wartości 20,000 rubli, a miiifter z a ­

wiadujący w y p r a w ą  T r o s z y ó s k 1 takiż sam po­

darunek. W s z y r t k ie  datny. którym  edukucya 

W .  X i ę ż n v  M aryi b y ła  po w ierzo n a, iako tez 

nauczyciel W  W -  X iężniczek  , radca ko*egi- 

aluy Storch udarowane b y ł y  dyameDtami. 
Baron W o l l z o g e u ,  nadworny tfmszułek w e y -  

marskiego dworu, k tó ry  tu z  oblubieńcem p te y -  

iechał, otrzym ał od Imperatora Jm: iako też od 

Imperatorów}!- matki bry lamowane tabakiery 

r  ich obltcrffirii wielkiego szacunku. X i ą ż ę  

naflępca W eim aru  auł s w e y  oblubienicy bar- 
dz> piękny b ry lan tow y  pierścień, « hraoiny 

L iew en  d iro w ał  b ry lan to w y  ubiór na g ł o w ę ,  

W wartości 1 3 GiK) ruoli.
Dzień z.iśUibin ieszcze nie ied o zm c zo -  

n y  , *alś zapewne tego mTęsopuślu na!łą;>i. Juz 

rooią w ie lk i  fb erw erk  na tę uror? \ Itośc.

Kameriunkrowle X ią ź ę  Nikit i W >ł>ński, 

hrabi a W ładysław Branicki, hrabia Alex*n« 

der Branicki i X ią ź ę  beJur G a h cz y n  są uiia- 

now ini aktualnemi szambebm vni.
S raw u iący  tu papiezkic interefla , kom? 

maudor i opat Beuvenuti, zam yśla  (ład w y -  

iechac.
M a m y  tu znowu a i  (lopni z mno.

Z  Z u ry ch  d  20. Stycznia,
N a pofiedzeniu d, 14 mała rada zawiesił* 

werbow anie ludzi do półbry&a-l kelwtckich w
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naszym  kantonie, powodami do tego w y r o k u  

są położenie i przeznaczenie niepewne tych 

korpusow. Zapewniają , ie  w y  roli ten w y d a ­

n y  zo ita ł  po odebraniu okolnika od landmana 

S z w a y c a r y i .  Trzeba fię obawiać aby  sp ó ź­

nienie werbunku dla n ow ych  regimentów ka- 

pitulowanych nieszkndziło ich zwerbowaniu 

w  wielu kantonach, bo za powrotem wiosny pra­

ce rolnicze zatrudnia wielu lu J z i , k tórzy  w  

cz  ifie 2im y p rzy ję l ib y  by l i  służbę \voy- 

skową.
Przed niehki n c a s e m  odebrano w  R-rnie 

donieficmi o.i < >b. Maillardn* mini lira l 'z e -  

plrejr belwecitiey w Paryżu. Oddał on niini- 

firowi francuz: i emu z Granicznych mtereliow 

'■Oż te m em o-yały  i pia n i  ściągaiące fie do 

handlu S z w a y c a r y i  , które mu od landmma 

S z w a y c a r y i  przesłane b y ły .  Interefs ten o- 

desłacym  potem zc lła ł  do rnitiiftrow skarbo­

w eg o  i wewnętrznego , a b y  względem tego 

dali swoie rapporta , po odebraniu których 

rząd o ,:.-.tecznic rzecz tę ukończy.

Z  Ratysborty cl. 24. Stycznia.
Pomimo w tż n r ś c i  przedmiotów, któremi 

w  tym momencie seym tic zatrudnia , albo 

które w n fcion a  zofhiły  dla uzupełnienia i za­

prowadzenia uowegd porządku w  R z e s z y , 

v  J id i  iedn.akowoż spaź mnie w  il iere fiacli , 

od czasu i ropozyeyi u-zyu ion ey  na pofiedze- 

niu dnia 9 przez mini.lru dyr Itoryalnego. 

Mniemano powszechnie , że naradzenia w z g lę ­

dem głosow  m-.zkich na d. 22 rozpoczęte bę- 

tU , z w ła s z c z a ,  że minillrowie heflen-darm- 

ftadzki , A n h a lt ,  Henneberg, Hohenzollern i 

brabiow katolickich Wefkfalik, k tó r zy  niegło- 

sowali ieszcze byli  , ponieważ uie mieli in- 
f t r u k c y y ,  świeżo ie odebrali i gotowemi są 

do dania sw y ch  głosow ; lecz pofiedzenie na 

dniu 22 ukoń czyło  fię bez otworzenia proto­

kołu do zapisywania głosnw w tey materyi. 

Sam ie dynie fuipifter Elektora Brunświckiego
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nieodebrał ieszczę inftrukcyj* w  te y  mierze od 

swoiego Pana 1 b y d ź  m oże , że scym  zaczeka 

poki ch nieodbierze i p o im e y  dopiero w y d a  

konklusum. JNie masz żaduey wątpliwości , 

że to konklusum wcale rożn'c fię będzie od 

zamiarów w  dekrecie cesarskim umieszczo­

n y c h , lecz mniemnią, że minifler d yrekrory-  

alny auflryacki ma zlecenie w ta k o w ym  

przypadku proponować itio in partes.
Z  Paty za d. 26. S< ta n ia .

Jedna dy w izy  a f lotyll f to t iyra  , podług 

Monitora , w a lk ę  z nngieLkiemi korwetami 
między Dunkierką i Grawcliną. P« pół go- 

dzinney birwie m u fa ły  fię k o r w c y  atigłel- 

skie oddalić j  udać fię spieszno do s w y c h  por- 

tc w  dla m ; r > w y .

Jeden e  p cw o zo w  , które s z ł y  za X ‘ ną 

B orghese, dollał fię na grauicy Piemontu w  

ręce rozbo yn ikow  Iłbrbetow ; zr.aydow a ły  fię 

w  nim znaczne kosztowności.

Jenerał N e y  p r z y b y ł  tu z Sz.w a yca ry i.

W  nocy na 21 t. m. korsarz r  Boulogne 
zabrał angielski slon i do Kale za p ro w ad ził ,  

na którym  z n ^ d o w a ł o l i ę  baidzo wiele pię­

knych towarów.

P r z e s z ły  kommendant paryzki , jenerał 

Junot, obiął w  Arras downdztwo nad zgroma­

dzoną tam z  w yboru w o y sh a  d y w i z y ą ,  skła- 

daiącą fię z 6000 piechoty, 1500 ia z a y  i 500 

arty leryltow .

Noremberscy deputowani lUż fląd w y -  

ieżdzaią.

Ma dypiomatycz;,,»y audyencyi w  niedzie­

lę przedftawieni byli pierwszemu konsulowi; 

ptzez  pruskiego pos*a nnrgr. Luchesini, ba­

ron Bredow , a przez portugalskiego de Soura 

komandor Alm ej'aa .  P rzesz ły  helwccl.i 11 i- 

niller P. Stapfer o ddił  lift o d w o ła w c z y .

Prezydeni ciała prawodawczego Fontanes 

pod czas oftatoiey dep u ticy i ,  w y r a z i ł  w  po- 

chlebney sw ey  przemowie, do Tgo konsula

M
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m iędzy  innemi rzec zam i: ”  O braz w e w n ę ­

trznego położenia naszego ie^ obrnzeąn twoich 

dobrodiiey !łw. W  ielk e i zbawienne odmia­

n y  , które w idziem y , Są dziełe n 4 letniego 

cz*s j. W s z y f ł k i e  promienie narodowej*chwa­

ł y  , ktore od io o  lat zaćmione b y ł y  , z a c z ę ły  

znowu pod Tobą iaśnieć. W o ie n n a  w r z a w a  

0;e p rze r y w a  wcale bezpieczeń<łw3 , które 

Tobie winniśmy. T w o ia  dusza zdaie f ie ,  iż 

w esz ła  w  dusze wszyftkich Francuzów. W i e k  

c h w a ły  nalłąpi po niomentalnem niebezpie- 

c z e ń l łw ie , i to dosyć będzie dla zrobienia 

C ię  n iezw vciężon ym . Nie mogę poiąć iakie 

czucie ufności i ś iliałości zaięło Francuzów , 

ż n.twet niespokoyności nakazało milczenie. 

T o  co rzeczywiście w idzie  ny , zabrania rum 

obawiać lię tego co ieszeze przyszłość  z a k r y ­

w a .  Ten na w s z y l łk o  o d w a ż y ć  lię może , 

k tó r y  umie przewidzieć r z e c z y  p r zy sz łe .  ” 

P ie r w s z y  konsul odpowiedział m iędzy innemi: 

Teraźn 'eysze  poliedzenie ciała praw odaw ­

czego zatrudni fię nay w  iżnieyszcmi przedmio­

tam i: w  tego r b c z n y n  rachunku (iarał lię rząd 

p o łą czyć  swoie potrzeby zinterelle.n o b y w a ­
te l .  Koszta w ohnne nay nniey Uęrlą uciąźli- 

wemi d'a ludu francuskiego.,,

Jenerał Duroc rządca p a ła co w y  miano­
w a n y  iefł prezydentem w ybiorczego kole­

gium , które ma kandydatów do senatu w y ­
bierać.

P ie rw szy  konsul miewa teraz częlbe na­

radzenia z  swoi n szwagrem rządcą P a r y ż a ,  

jen. Muratem. Nie wiadomo ieszcze kto na 

jego mieyscu obeymie dowodztwo nad włoską 

armii ą.

B c w s z y  helweck: jenerał b r y g i  l y  W e . d ,  
ir<l w  g łó w n y m  szt ibie [go konsula u n eszczo 

n y  i razem zolłał  członkiem legionu hono-o- 

Wcgo. C zęfie  z  ni n fo r m o w y  okazuią iak 

dalece p ierw szy  iconsul szacui? tilenta.

»» s z/t lk ie  m aytki w depurta mencie Skal-
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d y  w zięte są w r e k w iz y c j ą .  —  Miafto Ratt' 

dawa posłało m iniirow ę wewnętrznemu Ghą- 

ptal 3 medale , z ło t y ,  s-ebrny i b r o n z a w v .
Monitor p r z y w o d z : , że ang’elscy ieńcy, 

których do Morlaix p rzyw ieziouo  , powie­

dzieli , iż pod czas olWnich burz pod irlandz-. 

ktemi i szkockiemi brzega mi p rzesz ło  300 list­

kó w  kupieckich lię rozbito.

• P e w n y  z młodzików, k tó rzy  nic w ięcey  

nie maią doczynienia , iak cały  d aieii p rzep ę­

dzać na próżnowaniu , grze i nub.ach, a wie- 

czore m na teatrze głośno z p.uflotą swoią p o ­

pisyw ać  fię , rozm aw iał głoino 1 wiele ns 

ie.iney z o'łatnich reprezenticyy  A g m e n m o -  

na, Blisko fłoiący o k a zyw a li  niecierpliwość , 

ale żaden nie chciał rozpoczynać sporu. Po­

zw ólcie  m i . rzek ł  pew n y iuż w  latach będą­

c y  w o y s k o w y ,  biorę to na fiebie. Zbliża fię 

do św ift ika  i prosi go tonem grzeczn ym  , ale 

mocnym » ab y  chciał c iszey  roz nawiać. 

T rzpiot  odpowiedział płocho : iż radę tę zapi­

sze w  pugilirefie, aby  ią sobie mógł p r z y p o ­

mnieć w  irmyin mieyscu i czafie. Dobrze 

bardzo uczynisz , g d y  :ą sobie z a p is z e s z ,  

rzek ł  na to zimnym tonen offieyer , lecz tu 

ieft m ieysce, a Uz.iliiy c z a t ,  abyś  pamiętał o 

niey. Młodzieniec tyniikł na to.
Afoż f ,ro KoisuLi. Jefl 10 nazwisko , 

które Ob. Btrriol , fabrykant n >żov» , dał 

sztuczcowi od (iebie zrobioc e na, Figura iego 

w yob raża  Bonapartego w  ubiorze. Patrząc lię 

na n ega z iedoey lirony, w i ł a ;  [go konsula 

tr z y  naiącego w  ręku papier, z napise u uli i w y ,  
przez  ki ire z b iw i ł  o y c z y z n ę  ; ca dole są w y ­

rażone słown: ” Z b a w c y  F-a.ieyi. , ,  Z  drii- 

giev '[■‘ ony s 'taczc-i, w:J.ac g> iako uśpokoi- 

ciela i dla w y a ż . m i a ,  że p o ko y  ieft życzem -m  

serca tego , za -joru ;zen-e n s i r ę ź y n /  w v 1- 

lu ie  gałązka oliwna. O t w o r z y w s z y  n')ż po- 

k i z u »  lię g i ł ^ c i ,  s k ł . i ld ą c i  na g ło w ę  ko n ­

sula gw iazdę szczęściu. M r kolo iełl napis:



rc
*" Zrsłnga nadgzodzotu. M ateryał  noża te 

g o ,  ieft kosztowny, robota doskoaale w y k o ­

nana.
roftęd*»n'e c'nła praw odaw czego na d. 

■wcz iray^.zym poświecone b yło  roztrząsmeniu 

T '- tu ła  II- części II. X ięg i  c y w i lu e y  pod ty* 
tutem. ”  O równicy dbbr i  związku u h  7 te- 
m i , co ie pojiudaią. Przy ięcie  mgo proiektu 

do u l  i w y  przez trybunat w y łu s z c z o n e  b yło  

•wciele prawo I*wc’ v m  przez Sw oy e  Rollin 

ieJnego z trzech m ow cow  o !  trybunatu w y ­

s ła n y c h ,  w  sposob ’  ncftępuiąrym :

X ’e g i  cywilna rzekł, iefl zbiorem w s z y -  

flkich l —aw )ry w atn y  cb 'łożących  ludziom w  

tow  irz_\ fl wie. Potrzeba w i ę c ,  aby X ię g a  

cyw iln a  z a w e n ł i  w  simie roztrząsnione sy -  

ftema w szy .łk ic b  tych praw; życie  L wolność 

są d ,vi'e'fi:l przyro Izonemi własnościami czło­

w ie k a ,  zktóremi łączą fię ws^yftkie iego po­

trzeby iako iftoty f iz y c z n e y  i w s z y  ft We iego 

potrzeby iako i flory r o z u m e y .  U ż y w i ć t y c h  

w h s n o ś c i ,  oto rą iego p raw a; nicszltolzic u- 

i  w ia iu t j-c h  włisności przez «woipgo bli­

źniego, oto iego powinności; wolność przeto 

c y w i ln i  <jbeynuiic koniecznie te dwa w z a ­

jemne prze Imioty, Granice pofoź >ne w olno­

ści osobiftey wynikam  z tych ob ,wi j z k o w ; 

w o l i  >śc c ,  w.lna zasadza jS ę w ięc  ni tym nie- 
od nmiinym porządku , k ta ry  c^ytii , że prawa 

i obowiązki ł ,c z ą c e  m  wzaitun pomiędzy so­

bą ludzi nie są zahł icone ni , cni zwgałconemi; 

o s o b y , r z e c z y ,  czyn n o ści,  Xi>ga cyw iln a u- 

rządza w s z y l tk o  cokolwiek ściągać lie może 

do tych trzech iftotnych przedmurów. Z w .ą z -  

ki ludzi z lu J zm i i z r r a c a * n i  i zw iąz k i  rze- 
C ~ y z l u d z n i  w y n ik i ią  w s z y l k i e  z c z y n n o -  

ści ludzkich, a z:U’ H i w s z y ł 1, e u n o w y  

p rzez  któ-e uftępuiemy , n ib y  w n y ,  pofia- 

da ny rz e c z y  i dobr. Taki ieft p o l d i ł  przy-  

ię ty  przez X ię g ę  c y w iln ą ;  zbiiza fię ou do
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podziału prc^uiąc g e  je d n a k , i a k i  p raw * 

R zym skie  ui w ieściło; ieft znpetnieyszy  11 o j  

podziału inftycutow , doskon ilszym  od podzia­

łu p in d e k to w , i ftosownieyszym  niżeli któ­

rykolw iek  z  tych dwóch. W in ien  bowiem 

tę swoią k orzyść  szc z ę ś l iw e y  myśli na którą 

rząd natrafił podzielenia prawodawstwa na 

ty le  X ią g  oddzielnych, ile ieft iego części r ó ż ­

nych , nieprzeftaiąc jednakowoż łą c z y ć  ich i 

ftosowac do ogólnego planu odmiany. T e  X i ę -  

gi tak podzielone nie b -Ją  mieście r z e c z y  ob­

cych , nie będą mowie ty lko  o przeJmiotach 

S^bie własnych i zaym ą przeznaczone d l i l ie -  

bie mieysce w  zupełnym  syfie  nacie naszych U- 

ftaw.
M ów ca po w yłu szcze a iu  tych u w r g > 

które równie praw dziw ie  iak i dokładnie w y -  

ftawiaią nayd'>skonalsze za ta dy  prawodawftwd 

c y w . ln e g o ,  roztrząsa a rty k u ły  proiektu do u* 

(lawy. Usprawiedliwia różnice położone po­

między rożnemi rodzaiami dóbr T podział ,ch 

ogólny pod dwiema nazwiskami ruchom ,’ch 
t nieruchom ch, urządzuiąc k u d y  i w ‘tako­

w y m  sposobie uważane b yd ź  maią za takie 

ta k o w ym  sposobie, ab y  iak uay.mniey zofta* 

wić sporu pryw atnym  osobom , z n is z c z y ć  

w szyftk ie  niepewności prawodawftwa , i U- 

.przedzie w s z y f tk ie  sam o w i ł  noś <3 7  ftrony t r y ­

bunałów sądowych. M i w c a  w y ł o ż y ł  także 

w ażność  podwoynego prawidła uświęconego 

proiektem d o u f t a w y . : to ieft , źe właściciel 

powinien mieć n ayw o ln m ysze  rozrządzenie 

tego co do Diego należy pod w aruokatni, k tó ­

re prawo za potrzebne uzna. —  G d y  żaden 

mówca r z ą d o w y  ani rnybunitu mowie w le c e y  
n,e okazał ch ; c i , roztrząsnienie przeto pro- 

iektu tego do u ^ t w y  zamknięte było .  Proiekt 

w iększością  150 kresek przeciwko 6 w  u ł a w ę  

zamieniony zoftał. Poliedzenie odłożono tfu 

piątku.
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N a  dniu w e zn ra y szy m  w fryb u n a cie  Per- 

rau zabrał głos i imieniem sekcyi praw edaw - 

c z e y  2dał rapport względem  proiektu do u- 

f t a w y  c z ę śc i ,  III. X ię g i  c y w i ln e y  pod tjmi- 

łem: 0 użytku  , zw yczaiu i  m eszkaniu. —

Roztrząsnienie tego odłożono na dzień 2,S- 

C iało  praw odaw cze przez poselftwo doniosło 

trybunatow i, że proiekt d o n f ła w y p o d  tytułem 
O różnicy dóbr zamieniło w  ufu.wę. Z  porządku 

dziennego w y p a d ło  wiłrząśnienie proieł.tu do 

u f ta w y  tytułu drugiego, części drugiey , X ię g i  

uftaw  cyw iln ych  pod tytu łem : O w ła sn o śii 

proiekt ten w  uftawę zamienionym zoila ł.

Z  Hagi d. 2S- Stycznia.
Zdaie  f ię ,  że angielskie ok ręty  koniecz­

nie maią iakieś przedfięwzięcie na celu prze­

c i w  naszey flocie lub brzegom , ponieważ w  

w i ę k s z e y  daleko niżeli dawniey liczbie około 

n aszych b rzegów  w szęd zie  krążą.

P r z y  teraźnieyszem łagodnent powietrzu 

z w o ż ą  ciągle kanałami potrzebne żyw ności  do 

Flolingi dla flotyll , na którą wfiada w y b ó r  

w o y s k a ;  iednak nie zanosi f i ę ,  ażeby w y ­

praw a tak prędko w y y ś d ż  miała.

P rzec iw  nałożoney na ten ro k  n a d z w y -  

C 2 ay n e y  k o n t r y b u c y i  p r z y b y w a ią  z  ro żn y ch  
departamentów deputacye z przełożeniami.

Z  Kopenhagi d. aS- Stycznia.
W z g lę d e m  nafłąpionego. zakazu w p r o ­

wadzania do S z w e c y i  duńskich pism lub przez 

duńskich pisarzy w y d a w a n y c h , z a s z ły  dwie 

naflępuiącc minifłeryaine nuty:

"  N iż e y  podpisany n a d z w y c z a y n y  po- 

zeł J. K .  M ci S z w e d z k ie y ,  o trzym a ł,w yra źn y  

r ozkaz p o w tó rz yć  minilłeryum K róla  Jmc 

Duńskiego zażalenia o r z e c z y ,  których fię 

w c a le  spodziewać nienależało. —  Sprawuiący 

interefla szw edzkie  P. baron Taube , miał 

leszcze w  przeszłym  roku zlecenie przełożyć  

rządowi duńskiemu zuchw ałość  niektórych
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duńskich dziennikarzy, którzy fię p o w a ż y li  
umieścić w  swoich dziennikach a r t y k u ły ,  
któro mniey lub w ię c e y  przeciw szwedkiemn 

rządow i , albo też zaszłem w  S z w e c y i  zda­

rzeni r.n wym ierzone b y ł y .  liiron Taube u- 
skutecznił to zlecenie , i zdawało fię , że prze- 

ilępflwo nie bi dzie w ie c e y  p o w to r z o n e ,

zw ła s z cz a  p ś y  o ś w i a d c z y ł ,  iż ieżeli powod 
do zażalenia nie udanie , tedy K roi  będzie 
pv::v'muszony :zać wprowadzania uczo­

nych płodow r!c, S z w e c y i .  —  Z  przykrością 

w id/i flę b yd ż  niżey podpisany obowiązanym 
donieść , żc  w szelako te wykroczenia powto* 

rzonetni z o ( h ły .  Nieiaki P. O liw ariu s ,  pro- 

feflor w  K ieł i autor peryodyczncgo pisma 

pod tytułem A rchives du A'nr U , umieścił w  
iednym Nrze: sw ego Dziennika a r ty k u ł ,  k tó ­

r y  tu co do słowa p rzy t icz a .  Nie można te­

go artykułu bez oburzenia czy tić: nie zna au­

tor r z e c z y ,  k iedy  urrzymuie , iż S z w e c y a  bo- 

lesuo na dawne rany cierpi ; zuchwałością  
ie!d p r z y p is y w a ć  dworowi zbytek ; nie potrze­

bo >. k ry ty k a  przeciw zakazow i lt i w y  i prze­

c iw  zniolic.iiu tego z a k a z u ,  iak g d y b y  ek o ­

nomiczne rozrządzenia nie za le ża ły  od band* 

lo w y ch  okoliczności. 'F a łsz  ialtoby w  sprawie 

Bohemana w y y ś d ż  miało z  Itrony rządu o* 

świadczenie. Jelł zuchwałością  naganiać c z y ­

n y  rządu , i wnofić z  nich nafiępności. Z u ­

pełny nieci.(łatek m etalowych pieniędzy W 

S z w e c y i  ieił fałszem. Nakouiec nader śmie­

chu godną rzeczą w y f ła w ia c  M el ler.burg , iako 

niebezpiecznego sąfiada S z w e c y i ,  k iedy oba 
kraie z a w a r ły  pomiędzy sobą przym ierze i w  

n iy le p s z e y  ży ią  zgodzie. —  N iże y  podpisany- 

maiąc zlecenie zanieść urzędow e zażalenie 

do mioifłeryum K r ó l i  Jmc Duńskiego przeciw 

skażeniu p rzyfioyności  i p raw dy  przez pro- 

feflora Olivariusa , nie może oraz zataić, iak 

dalece Kroi iego i Pan przekonany111 » że
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ta k o w y  poftępefc ściągnie na autora surową z a d z iw i ł  ilę n:*d tem równie nadzwyczaynyrat 

karę. Z  pra w dziw y  m źalezi dodać tu musi, tak mało przyjacielskim poflanowieniem , ienj 

ż e  K r 4 ) Jtjjc nie zn ala z łszy  w  przeszłości zu- w ię c e y  pochlebia sobie, że K r ó l  J a ic S zw e d z-  

pełn :go bezpieczeńllwa przeciw  nadużyciu ki uchyl1 środek , któ^y ze w szech miar prze- 

wolnosci druku n ap rzyszłoś.  , z  niechęcią w i c iw i (ię interellowi obu narodow i zachodzą- 

dział Hę b y d ź  przym uszonym  zakazać w pro cycb m ięd zy  rządami f losu n ko w .— N i ż e y  ood- 

■wadzar.ii do sw ego kroieftwa w ych odzących  pisany ma honor ponowie JPanu posłowi z l *  

pism w drukarniach 3 uwskichv —  'N iżey pod- pewnieo.e w ysokieg o  szacunku. W  Kopea* 

pisany m 1 honor uprasz ić JPanu hrabi Barns- b .i ize  d. 17  Października 1803. 

dorfa , dyrektora w y d z h ł u  zagranicznych in- jf. Hernjlorjj'.

terefiuw, aby przyig! zapewnienie iago n ly -  Z  M adrytu d. 12. Stycznia.

w y ż s z e g o  uszanowania. W  Kopencb Jze d. PrzeJ kilim dniami p o w róciła  w y p r a w i , ,

C8 ^  rześma iS  -3. która przed 8 laty w y  słana b y ła  pod zawia-

liaron dc Ocenflierna. dow flw em  uczonego botanika Sefle , do zw ie*
Odpowiedź. ”  N iż e y  p o d pisa n y, d y -  dzenia w  przedmiocie hiftoryi naturaluey hisz- 

rektor w y d z ia łu  zagranicznych interefiow, pańskich pofiadłości w  północney A m e r y c e ,  

nie zaniedbał przełożyć  K rólow i Panu swemu iako to Mex.yku , Kalifornii i w y s p  zacho- 

treśc n o r y ,  którą go baron Oxenftierna pod J m o - indyyskich. G łó w n y m  celem b y ła  bo­

rt. 2S W rześnia^  ra c z y ł  z a s z c z y c ie ,  ż-iląc fię tanika , i nader w ielki w  niey odniefiono plon: 

i zb iuiąc umieszczony artykuł w  dzienniku Qd kilku lat przesełał P. Sefle u ftaw icznieroz-

A rchives dtA N u - d .  Jeft 011 upoważnio- maite nafiom curopeyskim botanikom, a tu-

n3r i ■"'tełożi c n'.Aępuiące uwagi w  odpowie- teys/einu botaniczn-mu ogrodowi zbiory  z io ł  

dzi.  G d y  p. IGroz T  mba uskuteczni .uąc u- suchych. Rachuie o n ,  iż za’ jego ftaraniera 

ftme w  przejKłey / ide rc :’:.az swego dwo-u, botanika blisko 2500 nowych roślin będzie po* 

cbfąc zw rócic  uwagę ruteys/.cgo rząju na nie- mnożona, których mało ieszcze ied opisa- 

r o z w a ż n y  artykuł d. iennika M in erw a , odpo- nycln Oś ndzfefiąf n ow ych gatunków r y b  

wiedziano mu, h; żeli dw ór Sztokolm.ki głusz- można będzie dodać do Ichtyolopii B lo ch a ,i  r.d. 

nym u zn aieb yd żsw o ie  zażalenie przeciw ponłic- N ayw iększą  zasługą te y  w y p r a w y  ieft za ło -  

nionemu a rty k u ło w i,  tedy potrzeba go urze- żenie 4 hflforyi natur.alney profefloryy w  O* 

downie na j ■ śnie w y ra -Ic .  A ź e  w  tey- tnie- w ych  prowideyacn , gdzie wcale me zadano* 

r z e  d.ilszy i roi. nie b y ł  u czyn io n y ,  miano w ianj lię dotąd rud temi przedmiotami, 

w ię c  tę rzecz  za upadłą. —  A r i y k u ł  o który fię O czekuicm y tu na przyszłą  wiosnę b*r

teraz dw or Szwedki ż d i ,  ieft zapew ne nie- dacza n itury P. Humboldta z A m e r y k i  hisz* 

przyftoyoę , i Kt ■! Jm: nie b y łb y  zaniedbał pańskiey, który może zuayduie fię iliż W  

u c z y n i ;  w  tey mierze p r z y z w o ite y  satys- drodze.

f u k c y i , g d y b y  przez poftanowienie Króla J mc Z  Tunis d. 2g. P a id iie t niku.
S zw edzkiego  nie w  puszczania do iego kraiow Miafto nasze pogrążone iefi w  nader wiel-

nad.il żadnych pism w  Danii drukowanych , kim uboftwie i niedo^atku ż y w n o ś c i ,  n a y 1 

nie zdrw uła  fię b yd ź  w szelka  w  te y  mierze *n acznieyszy j ie d y n y  handel oliwą do Mar* 

dalsza druga przecięta. Im bardz.ey K ról J mc s y l i i , zolU ir w  ręku samego rządu i przybra*
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nyeh lo mego ż y d ó w .  Z a sz łe  niedawno mię- G ir d n e r a ,  Kofpois i lo r l i  N  '*ona * c  wici, 

d z y  tu ieyszym  rządem i a-i erykańskiemi fta- admirałów b it łe y b t n J e r y  u ,  ,,.o tr : Mi.cbel- 

Mśmi poróżnienie,' lubo D e y  nie przy lął w y  Ia , Pietra R .i io ie n , iordt K eiti  & c . ; wice 

Słenejjo do niego amerykańskiego kon-ml i I1. a d n ir a ł iw  niebieskiey bandery I I ,  iako to: 

( thcarra i przy mttfił go oddalić fię do G i-  Chrzy/łofa P ir k e M , !o".L Nelson i & c . ; kon- 

b ra ln r u ,  zagodzone iednak zofłało przez spra- tra admirałów c zerw o n e y  b m dery iS- N >y- 

wuhjcego amerykańskie interefla P, Dawid*, f t łrszyn f  kapitanem an el-kiey m arynarki,  

T  m euńscy ko sarze przyprow adzili  tu w  których iett 73 2 P. Schomb rg. W s z e d ł  *r 

tych czasach wiele sy cy l iy sk ic h  okrętow, służbę 1704- Lord hltw keshury ie1  h k  se- 

Roitnaite li  iaaomośd. kretarz limu do zagranicznych intereflów z
Kraie bezpośredniego wolnego rvcer- pe&syą 6 i,Vvf. .szt. położ m y .  W ewm :tr/ny 

ftwa R ze s z y  dzielą fię na 3  okragi , szw db- sekretarz fianu P. Jarkę z  takaż pensvą. L ;cz- 
s k i ,  frankoński, reński , a każdy  na wiele ba posłańców [łanu w yn o si 33. Zbieraczem 

mieysc czy l i  kantonów. Szw abski skła la fię papierów fhnu ie/ł P. Gu l lar .l ,  a w y d i w c ą  

z  6ÓJ d"br w 5 kanton.ich. O b w od u  i go ra- dworskiey g i z e t y  P. Roili f!< n. T a yn a  r>di 

chuią do 70 mil kwad m to w ych , 160,000 lud- królewsku składa lie z  13-; c z ło n k ó w , w liez- 

nośei i 8<x)»,)00 t y ' 1- duch' du. Frankoński o- bę htórycF oprócz królew icz w  wchodzą hra- 
krąg ma w  6 kantonach 702 dobr , 80 mil bia Sp V  ncent, lordowie FI w e ,  Huwkesbu-

kafr: dra to w y c h  o b w o d u ,  2 0 0 , o n o  łudzi r y ,  G ren v il le , A u k i  md , M into, W h it w o  th, 

i 1 mili. ryńskich dochodu. Reński l i c z y ł  P. Pirr, P. Addingtou, P. Tierney &c. L ic z -  

przed oderwaniem lewego brzegu Renu 15.>0 ba kawalerów orde-u pod wiąz!, owego iell 3 1 ,  

d o b r ,  40 mil kw adratow ych  o b w o d u , 91,000 pomiędzy które ni znnvduią f ię ,  z  zagruni cz- 

mieszkańcow i 600,000 ryń. dochodu. Odpa- nych X inżę Orani i , X  ąż - Brunświt < i , Ele- 
dło od niego do F r -W y i  17 mil kwadrUro- kt-r  H-fleński , "i Xi.»żę S ix Gota. W  geneilo- 

w y c h ,  35,000 mieszkańców 29,000 rocznego gii panuiących w  K u l p i e  iefi Francya pnłoźo- 

dochodu. Ogółem pofi tda ieszcze teraz fłan ry  na i .ko Rz-Ita pod rządem konsulatu z 3ch 

cc-ski w  Niemczech 173  mii kwadratowych c z b n k o w  z ł o ż o n e g o .  —  Admirał i dowodzę* 

t r  iu 414,500 l u d z i  i 2 tnillionow 107,000 m c z c ln y  iloty ma co dzień 5  f. s ter. żo łd u ,  

ryń . rocznego dochodu. Nie wch dzą w  to ad i r a ł3 f. szt. 10 sze'. , w ice admirał 2 f. sz, 

iesroze Ganerskie kraie , Bnrg Friedberę i 10 szel. , kontra admirał 1 f. szt. 15 szelin. 

rr iafta w  W e t e r a w i i , Ilurg (ielnhausen i f. d. Hrabii Sr. V  ncent iako p ierw szy lord ad.ni- 

T e  maią 10 mil k w ad ratow ych , 20,000 tniesz- raiicyi ma roczne v’ p łacy  3  > 10 f. s z t . ,  s e k e -  

l i t i c n w  > 5 0 , 0 0 0  ryń. dochodu. tarz admiralicyi P. \epegn 4 100 f. szt. ,  spdzii

W  politycznym  kalendarzyku angiel- ad n ir a l ic y y n y  Skot 2500 f, SJ>r., P .  Tierney 

skmi na rok 1804 ielł P. Piotr Parker iako iako admiralicyyny podskarbi 4000 f. szterl. 

admirał floty U nieszczony. A d m ir a łó w  bi.a- Angielskich marszałków pomyeh ie'ł teraz 5 

łe y  b m d e ry  l ic z y  2r , pomiędzy któremi to ie(l X iążęta Glucefiru , Jorku, Ar^ile i Ri- 

zn sduie fię lcrd S r .  V incen f,  Dunkan i X ż ę  chemond i margr. T  .wnshen ). Jenerałów 
K lar.m cyi;  admirałów niebieskiey bandery 19 jenerałów leitnanrow 8 3  1 d. 

iako to.- P. H yde Park e r a , K ornw allisa ,  lorda
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GAZETY KRAKOWSKIEY
W  ł  S R O D f  D n i a

W iadom ość o iv e ia  i  pisrm ch Ignacego 
Zaborowskiego.

X i ą J z  Z a b o ro w s k i  lg n ą c y  ze  zg ro m a d z e ­
nia piM skieg >, u ro d z i ł  l ię  w  ru sk iem  w oie-  
W o iz t w i e  roku  1 7 4 4 .

W  z i ą w s z y  p r z y f ło y n e  od ro d z ic ó w  w y ­
chow an ie  w  dziec innym  w i e k u ,  b y ł  odd n y  
do s .4 .ó ł  z łoczo w sk icb  piiarskich w  t e n ż e  
v  < ie w e d z tw ie  , a po s k o ń c z o n e j  e d u k a c j i  
S /k o lo c y ,  g d y  o św in łcz .y ł  ctiec ż y c  i p ra c o ­
w a ć  w  7 g-t>.t:.idzeniu p i i a r s k i c n  , te  1  n ii ley o d  
niego b y ł  p rzy ir  t y ,  iirt z d  m m y  czego w  nim 
talentu i’go o b ie c y w a ły  nauczyc ie la .

P o  sk o ń czo n e ;n  hie^ii e d u k a c j i  nn p ro -  
fefl ' • a ,  poriiczi n< -nu b y t • szko ła  j e ó n e t r y i  
v  Ł  > n ży  w M i o w o j :  b y ła  to n o w i  osada 
p i ia ro w  po  je z u i t .c h .  T a n  o k a z a w s z y  w  
m ło d y m  leszcze w ie k u  rzad k ą  sposobność  do 
m a k  mata on tyczn yc h  , 'T zen ie s io n y  zo f la ł  na 
c b sz e  n e y sze  pole S w y m  ■ i !en ro» .

l ż y  , jti> w  k o n w ik c ie  p i la rsk im ,  i u i  w 
szl-oła h pub licznych  w  .rsz .w ck ’ch d i d a . o a -  
n , : ' in te rna ty  1 i , zasłuż-, ł  sobie  na i n ie  dosko- 
D.: e t  • w  s w o je y  u n i i t m  v i n a u c z y c i e l .

P r z y d a ł  n ow e?  s ław ie  sw o ie y  s z a c u n ­
k i ,  i na od ,wi k o r z y ś c i ,  pr**-z p r z y c z y n i o n e  
mu b ieg łych  j . o n e : i o w  i m a r m u t y h  >w z  mło 
d z i c z y , k tó rą  p rzez  lat ió  łór*n .w ał.

W  roku  w y d  ł  znain-n. , a p ie - w -
f Z 3 p rav  ie w  po s .im jf -zy k u  f o n e r r y i  pr-ak- 
t  czney  d z ie ło ,  k tó re  po w szechną  z y s k a ł o  u 
p ub licznośc i  z a l e t ę ,  i p o w tó rn ie  w v l ' u k o « - ) .  
ne  zoftało. S t in  s ław  A j g a l ł  n>d?.”o d / i ł  au­
towi medalem M e r e n lib u s  > a ko  n ni(l’v : ed.u- 
k a c y y n a  w y z n a c z y ł a  go  pobliczmyin jeou ie -

15. L u t e g o  1804.

tr o w  k r a to w y c h  eacaminatorem, W  p ó ź n ie j­
s z y m  c z a  He zam yślał w y d a ć  osobne d z i ’ ;o 
je ó n irtr/ i w ieysk iey ,  do czego w iele  x iąg  w  
Toznsch ie/ykach  liy ł  sobie przysposobił.

’ U cdz biegłym w  n.uce matematyki, b y ­
ło  yłieiką załetą , lecz umieć b y d ź  nauczycie­
lem tey i innych n ink , b y ł o  to prawie szcze ­
gólnym Zaborowskiego przym ióten i talentem. 
Miał on sz*u';ę osobliwszą poru;z.*nia w  m ło­
dych uczniach w szyftk ich  sprężyn um jsłtt  
do nauk , a serca ich do cnoty. D o s y ć  i t f t  
powiedzieć . *■ ile miał uczniów , ryle przyia- 
cioł , ty ło  w dzięczn ych  , tyle  kochających , i 
t y le  czcicielow nauczyciela swego.

Z r ę c z n y  ren miijrz czas nawet zabawie i 
Spoczynkow i młodzieży pośw ięcony, unnał o- 
brac.c  na iey  p o ż y te k ,  i ta z  n avw iększem  
je y  ukontentowanie n. W roku 1791 podczas 
w .ik a c y y  d i w i t  uczniom swoin> oraktyke in- 
d zen iery i ,  którą w  ciągu szkolnym do teoryi 
( łosow ił.  W y s y p a ł  na dziedzińcu źrolib- r- 
skim redutę , z a ło ż y ł  minę i fugas, które 
n a v l e  ńey fie udały w  przytomności króla , 
p. n 'W 1 wielkiego zbioru ludzi. Attnk m ło­
d zieży  d o b yw a )ą e e y , w zięcie  z  n ayw iększ^  
z-e-zno,ścią reduta , hronń ney od stwardyi i 
arrylrr-d , i dokłidna znai mtosc s^t d-i, i ik ą  
cała robota v s k t z y w . f i ,  dała pochlebną mia­
rę o tdenta-h m u  z.-celi._

‘  T i k i  nauczycie! ud/ielaiący fip V;sz\ *ł- 
ki u publicznie, szukany b y ł  od wielu U cz­
niów p ry w atn ie ,  i od samych uczonych po­
r a ł y  iegi zdlęgaiący  h. Rzadkim p r z y k ła ­
d n i  d m k rai u n . s z e g i ,  yiężni zki dolni-. 
Itowny O a r t n r y s 1 ie , s 7ijkfli,c^ przewodoiką 
w  nauce M a te m atjk i ,  i niektórych panów s y -



V  i
s o w m  , zn 'leźli  g« w  nim do le k c y y  p r y w a -  
l <_,< ch , i 'ii Ko inry pożytek odnieśli.

I\ie przelU w ał na tali usilnych dla m ło­
d z ie ż y  pracach Hę>l;jc Nauczycielem : lecz bydź 
n-mczycielem n - urzę.d :h sa m ych ,  które p5 - 
ftow  ił w  zgromadzeniu , miał sobie za nay- 
w ii  k s z y  z a szc zy t  urzędowani1. B y ł  on ius 
to przełożonym szk ó ł  W a rsza w sk ich  , iuż ie* 
dn\ m ze ą re c b  pcadnikow  zgromadzenia Piiar“ 
skieg •, iu - reiaore n al ademii śLcbetney mło­
d z i ,  iuż nakoniee prowincjałem  zgromadzę 
nia : co trwało przeszło lat dziewięć. W  tym 
p: zeciągu czasu nie zaniechał zw iedzie  W i e ­
deń , aby .swe prace , któremi fię ieszcze za- 
trinln a ł , kraiowi swemu kor/.yftnieyszeini u- 
r z y n : ł ,  a tycb wuczeniu n i  rektorfłwie i pro- 
w  cyaH łw ię do śmierci nie zaniecha!. Zbiór  
y iag  i n lłru m m ro w  m ateantycznych własnym  
koszre n n a b y t y " darował zgromadzeniu dla 
powszechnego użycia.

T i k  biegłego matematyka, i rzulkiego 
D iac zyc ie la , t o w a r z y ł w o  przyiacioł nauk w  
"W arsz.iwie , za członka p r z y b r a ło , i dzieła 
elementarnego Matematyki zrobienie n u  p o ś ­
c i ło ,  którego sam ty lko  plan ułożyć  śmierć 
dozwoliła.

Nie można v  tych pracach iego , o rzą­
dach tak akademii śfacbrtney młodzi , iako i 
ca łey  prowincyi piiarskiey nie^spo mniec , i 
charakteru niepospolitey duszy, krótko niedot- 
knąc.

N i y w i ę k s z e  przym ioty  umysłu za w s z e  
coś utracaią , g d y  im przymiotu i charakteru 
do ich posady br*kme. Rzadkie to oboyga 
połączenie zn ayd ow ało  fię w  Zaborowskim  , i 
godnym go czci i przywiązania w szyftkich  co 
go ż m i i ,  czyniło. B y ł  humoru za w sze  słod­
kiego i w eso łe g o ,  skromnego u m y s łu ,  szcze­
r y  i otwartey duszy. Umiał zdania i chęci 
sw e  w  rofiropnem milczeniu u t r z y m y w a ć ,  
karcie podległycn własnem ich przekoajniem i 
zawiłydzeniem  , lecz chec do poprawy łagod­
nością o ż y w i  c; pracow ać, a drogich pr/yia- 
cioiom godzin swoich nie ż a ło w ic  ; dobro 
wspólne nad swoie własne w  rządach swoich

t . . ‘
aż do zapomnienia o sobie, przd ład n i; ob y -  
cziiami i nieskażoną cnota uczniom i t> d^g- 
ły m  j rzyśw iec  ic , czynie dobrze n ęd zn ym , 
których łagodność i SSchetnośe serca do nu go 
ośmielała; przen fić Par,11 i po w o łan a  n u- 
czycielskicgo powinności, nad obawę Jnuercf, 
którą mu przyi.iciele orzedfiawali.

I narł dnia l o  Sirvczn it  lS^S?0 w  ro^u 
49 wieku swego. Jp. M  ileszewski w  tniancy 
mowie na publiczna ii pofiedzeniu iow ar ? y-  
fłwa przyiacioł nauk, o k a z a w s z y  w . ż n " ip  
matematycznych umieiętności, ich w p ł y w  w  
rozum ludzki i losy naród >w H oddał sprawie­
dliwość uczonym pracom Zaborowskiego , fc 
me bedąj rozrzutnym w  pochwałach . tern w ię ­
kszą ziednał w ia r ę ,  które temu znakomitemu 
m ężow i przyznał.  ;

~~~~ C  E N  A "  Z  W O  7, ~
Na targa w Krakowie d. i  ;. Lutego  iHoą. 

R o rze . Pszenicy -  - z\. poi. 13  do
—  Ż y a  -  - -  - —  —  I \ —  16 ,
—  Jęczmienia -  -    10 —  13-
—  *) wsa -  -  -   9 i — U »
—  G ro ch u  -  -  -  -  —  —  1 4  —  1 7 -

. —  K a fz y  iagluney -  - —  —  23 —  32 .
W  W iedniu d. 4. Lutego.

VUca w j  nofzaca 16 nafzych g a rcy :
—  P lzauk-y - - -  z l. po!’. 23 do 30.
—  Z y n  -  -  - --------------- 1 3 — 17.
—  Jęczmienia -  -    10 —  1 2 .
—  O w sa  - ----6 —  9.

W  Brynie d. 3 Lutego.
Meca P fze n ic y  -  -  -  -  z ł .  poi. 23  do 22

—  2 y ra  - -  -  -  -  —  —  12 —  jg ,
—  J czmienia -  -    9 — 10.
—  O w sa     ---------------- 0 — 7.
—  Prosa - -    16 —  20.

W  Gdańsku d. 28. St/cznia.
Szefel c z y li  pół korca nafzego w  monecie 

pruskiej' :
—  Pfzenica -  - z i .  poi. 12 do i+ f ;
—  Z y  to - - -  —  —  9 i — 13.
—  Jęczmień -  -  —  —  6 i —  8-
—  O w ie s  -  - —  —  6 - 7.

I) O  N 1 K  s  I K  N I :j i .
Na W e f l ó ł e y  w  ulicy Lubicz z w i n e y  zn 3 yduią fię t r z v  dom y pod Nnmerami 19 2, 195 

i 194 7. rrzyległem i do nich ogrodami każdego czasu do sprzedania. O  cenie lcb można lię u 
w ł i  ściciela ich tamże mieszkającego każdego czasu dowiedzieć.

N iżey  w v r a ż c n v  ma honor W .  JPanorr Pofiadaczom d ’ br , d,iąmtjiey TRandm Ekonomom 
nini- y s z y n ’i do wiadomości d.ac, iż u niego tak z w i n e y  czerw onoy Kamienn-y K o n ic z y n y  
wc-reśm-y w  n a j le p s z y m  ga’ unku częścią w  w i ę k s z y c h ,  częścią w  mnieyszycb kwotach YF 
n - y p r z y z w o it s z e y  cenie doftać można,



Przypomina także niżey w y r a ż o n y ,  iż u niego, iak iuż w  przeszłym  roku doniefiono, 
“W in n eg o  Octu w  nay lepszym gatun ku, kwarta od 15 aż do 12 kra^carow doilac można, 
Z a wiadro 48

W y ż e y  specyfikowanych Produktów może każdy  w  pomieszkaniu niżey w yra żon eg o  w  
R y n k u  pod Nrem 355 każdego czasu doftuc. —  Dan w  K rak o w ie  dnu 4 Februarii 2804.

“Jon  Pawlita
Dnia 22 Februarii t. r. bodzie w  C  K. Kancelaryi Urzędu cyrkularnego Krakowskiego 

odprawiać lię L icy ta cya  rożnych sprzętów z Kościoła w K r a k o w ie  Bazylianów exiliu iąccgu, 
f> ielt: o łtarzów, ambon, konfefTion.iłow, lichtarzy, obrazów, ftołow, publicznie sprzedano 
zoftaną. Przet ' życzą cych  sobie co z  tychże mobiliow zakupie na wspoinniony. dzień do 
U rzędu cyrkularnego Krakowskiego zaprasza lię.

U. K . Sądy Szlacheckie Lubelskie G i l l ic y i  Zachodniey uwindomiaią n inieyszym  Edykteitt 
Ur. sukceliorow A n n y  Sosnow ski, i ko to: Helenę z  Boreckich Garbowiecką*, M ichała , lub 
innego imu-nii ILreckiego, W a c ł a w a ,  Jann H o roch ow , i Franciszkę z H u ro c h o w  Krzywobłoc-> 
ką ; łż Lr. M  ircin Karol O obiecki,  w  sprawie o zapłacenie summy 540 z ł ,  poi. c. s. c. dosą->
dow  tc tey s7vch żałobę pod ł  i pomocy sądow ey dopraszał lie.

G-Jy z i ś  też Sądy dla ich niewiadomego zamieszkania, iem tuteyszego sądowego a d w o­
kata Hakenszmir, za obrońcę z  ich szkodą i niebespieczeńft wem uftanowiły, z  którym ta i
S rawo r o z y x z ę t a  podług przepisanego dla G alicyi  Zachodniey sądowego porządku prowa­
d z o n a  i ukończona będz.e. Oni przeto nin;e y s z y m  Edyktem napominaią łię, a b y  w  przeciągu 
90 dni excepcyą sWoią podali, i uiłanowionemu dla liebie obrońcy dokumenta sw e oddal, iiub 
innego sobie patron* obrali,  i tego Sądowi w ym ien ili ,  oraz tych podług P rawa użyli k ro ko w , 
kLÓre lie do ohrony s w e y  sp ra w y  pożyrecznemi b y d ź z d a i ą ;  g d y b y  bowiem tego nie uczynili,  
i  swą zaniedbali sp ra*  e, samiby sobie szkodę może iaką ftąd wynikaiącą przypisać winni byli,

Dan w  Lublinie dnia 22 Lillupada i S ° 3  roku.
Gołaszewski.
] ‘ntl.
V  ladich.

Z  Rady C, K. Sątiow Szlach: Lubelskich Galicyi 'Lachod,
R 'inh.

C . K . Sądy Szlacheckie Lubelskie G a lic y i  Zachodniey n inieyszym  Edyktem  Uwiadomiaią 
Ur. St-.nisł-wa M ałachow skiego, StanisTawt i j a m  Nepomucena Małachowskich braci iako suk- 
ccfl- P iw  Mikołaia Małachowskiego, Jana Kantego Swidziuskiego , iako też Michała i Joz ef» 
X iąża t  Lubomirskich, Ludw ika  T y s z k ie w i c z a ,  K  irolinę z Pocieiow R adziw iło w ą , A le x a a -  
dra P o c ie i i ,  Antoniego O -k ie rk ę , Franciszka, Stanisława i Konftąntego Jekkich sukceflorow 
T e r e f ly  z Pociciow Hunneckiey, iż Ur. Joanna z  Markowskich Orsetty, w  sprawie zapłacenia 
su n ny 10,000 zł. poi. , przeciwko ich żałobę do sądów pouała, 1 pomocy sądow ey aopra- 
szała fie.

G d v  zaś też Sądy dla niewiadomego ich zamieszkania , im tuteyszego sądowego a d w o­
kata Ratyńskiego za kuratora z ich szkodą i niebo?meczeńtłwem ufi m ów iły  , z  którym  też 
rozpoczęta s rawa podług przepisanego dla G alicyi  zącbodniey porządku prowadzona i ukoń­
czona zoflauie, oni przeto ninieyszym Edyktem napominam f i e ,  a b y  w  przeciągu dni 911 sami 
e x c v p o w a l i , lub oznaczonemu patronowi dokumenta sw e przesłali, alho innego adwokata za  
patrona obrali teęo Sądowi w ym ien il i ,  i tych środkow  prawa używ ali  które do obrony s w e y  
s p r a w y  użytecznymi h yd ż  sądzą; i .u c z ry  gdy  rego nieuczynią i sw ą  sprawę zaniedbaią, szk<>» 
dę fiąd iaka wynikająca suftr sobie przypisać będą winni,

Dan w  Lublinie dnia 22. Liflopada i8*J3 
B . Gołaszewski, 
roli.
W  ladich,

2. P a d y  C. K. Pad w  sztachec Lnbet. Gall. Zachodniey,
Re inh,

Mapifirzt r . K .  S t o ł e c z n e j  Miafta K rakow a G i l ic v i  7.<rhodnby W a c ł a w o w i  U Trrow i 
ninieyszym  obwieszczeniem wiadomo c z y n ; ,  iż  ż y d  Getzel idraciejowka u tuteyszego M a*

)( 1 69 )(



) (  1 7 °  ) (
glłr.itu Krakowskiego przeciw niemu w  sprawie o zapłacenie 139 z ł .  ryń. g o l f .  dnia ę S łyo z*
nia r. b. żił>_bę po la w s z y  o sądową po n oc, Co sprawiedliwość w y  nag.a do iraszał fie.

O d y  zaś M-tgilłrat tu te y szy  dla niewiadomego iego pomies/k mia mievsca, albo w  calż 
■w C. K .  dziedzicznych kraiach nie z a jy d o w in ia  f ię ,  ie n 1 O r n  vi  ta hpdącego adwokata  
Liebicha z iego niebespieczeń Itwem i koszte n za zafłępcę p o ^ u n a w ił , z  którym zaczęta spra­
w i  podług u l a w y  sąd o w ey  d li  C .  K .  k ra iow  przepisiney prow 1 Gonu i r-wsadzom ’ becizi», 
przeto ninieysze ni w  tym za m ii-z e  napo mina fie ażeb y  w  dniu 3  mieli ca M a m  roku
0 godzinie 9 ranney albo sa 11 osobiście Ihnął albo Ibępcy u f h io  w io  w :i 1 , ież.-liby iak o w e  miał 
prawne 1 »v*ad/ wcześnie przesłtł , albo nakoiieo i mego któregokolwiek pe;no nocnika obrał
1 tuteyszeimi sadowi oznaym ił,  zgoła Ił wownie do przepisów tv :h  p r z y ło ż y ł  prawnych ś-od- 
k o w ,  któreby ku s w e y  obron;e naypotrzebnieysze Upatrywał, ile że prz -oiwoe » sw ego spó­
źnienia zapaść mogące skutki sobie samemu przypisać będzie powiaien. T a k  bowiem opiewaiz 
przepisane dla C. h'. kra iow  Prawa

Ł o d zii.sk i.
Hirschberg. 

Z  Radv M agistratu M iasta C. K. Slołecz: Krakowa. 
D n ia 12. M iefiąca Stycznia  1 8  >4*

Plinta.
O . K .  sądy  szlacheckie Lubelskie G ulicy i  zachodniey uwiadomiaią ninieyszym  Edykfer® 

P P .  sukcefiorow A n n y  S y n o w s k i e j ,  iako to Helenę z Bereckwh Grabow i »ck.i Michała albo 
jttnego imienia B e recki ego , W en cesła w a  , J ma H moch >w , i Franciszkę z H .rochow K r z y w o -  
b ło c k ą — iż P. Marcin Jt troi D o b ie c k i , w  sprawie zapłacenia s u n n y  53 j  zł. poł. c. s. c. do są* 
d o w  tuteyszych żałobę p o j i ł ,  i pomocy sądow ey d o p n s z a ł  fie.

G d y  zaś też są d y  dli ich n ie w iid o n e z o  zamieszkania, im tnteyszego sądowego adwokat* 
P .  Hakenszmida , za obrońcę z ich szkoda 1 niebespieczeofbwem u fia n o w iły ,  z którym  r.i* s-ira- 
W i rozpoczęta podług przepisanego dla G i l i c y i  zachodniey sądowego porządku prowtdznńa i  
ukończona będzie. Napominaią fie oni n ioieyszym  E d y k te m , a b y  w  90 dniach do explikacyr 

ufdanowionemu dla siebie obrońcy dokumenta s w e  oddali, lub innego sobie patrona obrali i 
tego sądowi w y m ie n il i ,  i oraz tych podług prawa użyli  k r o k o w , które l i-  do ob-ony s w e y  
sp r a w y  pożytecznemi b y d ź z d i i ą ;  g d y b v  b > w ien  tego nieuczy nili, i sw ą  zaniedbali sprawo 
aamiby sobie szkodę może iaką (ład w ynikającą  przypisać winni byli.

Lłan w  Lublinie dnia 22 Liliopada 1803*
li .  Gołaszew ski.
F oli.

Bubna. Z  R ady C. K .  Sądów Szła: Label. Galicv Zachadniey
Reinl.

Cl. K .  Sady Szlacheckie Lubelskie G i l i c y i  Z ic h o d n :e v  uwiaiłomiaią ninieyszym E dyft.  
tern PP. Kaietano i Karoli  G -u sze  -kich , \z ‘P. Franciszek Kulpiński w  punkcie s e k w e fW c y j  
części wsi B ych aw ki do w ytrzym a n ia  su nm 3267 z. p. 2 l ł  gro. i ■». p. 03 gro. presen- 
tari 16 L A o p ad a  ig'>3 Nro. 12,939 do sąd iw  tuteyszych żałobę p o d d  i po n c y  są d o w ey  
dopraszał fie.^

G d y  zaś też S u l y  dla ich niewiadomego i zamieszk in:a , im tutejszego sądiw ego  a I wo­
lt ata Pana Moraczewskie za obrońcę z  ich szkodą i niebeznieereńliwem uit.ioowiły, z  kt 'i-v ,n 
t a ż  sprawa rozpoczęta podług przepisanego dla G i l ic y i  Zachodniey sądowego po-rądl u ,>r >- 
w a d z e n a  i ukończona b ę d z ie ; napominaią lię oni n inieyszym  E dyktem , aby ni dzień 10 M ir ­
ca 1804 0 godzinie f  z r.ma do odpowiedzi Bawili lię , i nfianowionemu dńi fiebie ob rońcy  
d> ku nenia sw e  oddali, lub innego sobie patrona obrali,  i tego Sądowi w y m ie n il i ,  i o r ,z  rvcli 
p o d łu g  prawa użyli  krokow , I tóre fię do obrony s w e y  sp raw y pożyrecznemi b y t|7 z d . i ą ;  
g d y b y  bowiem tego n ieuczynili ,  i cwą zaniedbali sp ra w ę,  samiby sob e szkodę może iaką 
ftąd  wynikaiącą przypisać winni byki. —  D an  w  Lublinie dola 14 Grudnia.
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